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Okrąg 2 tak był zatłoczony uciekinierami z Szarej, Śniegockiej, Rozbratu i 
Czerniakowskiej, że i w nocy gotowano na podwórzu. Odblask ognisk czerwienił 

ściany, oświetlał postacie warujące przy kotłach i zaimprowizowanych 
kuchenkach. Z nastaniem dnia wydłużyły się kolejki przed paleniskami. Ilość 

mogiłek w ostrym kącie podwórza potroiła się od wczoraj rana. Usypane ostatnio 
nie miały ani krzyży, ani tabliczek z nazwiskami. 


